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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Prasa niemiecka 14.VI podaje wiadomości o licz
nych obchodach żałobnych w całych Niemczech z po
wodu 10-letniej rocznicy podziału Górnego Śląska 
między Niemcy i Polskę. W ładze państwowe wydały 
odnośne zarządzenia w sprawie obcliodu; sztandary  
będę opuszczone do połowy masztu; została wydana 
odezwa, wzywająca ludność do wzięcia udziału w ob
chodzie.

Der Tag 15.VI pisze, że „rozdarcie Górnego Ślą
ska było największym błędem  czasów powojennych"; 
obecnie może ibyć tylko jedno rozwiązanie tej sp ra
wy: „przywrócenie granicy z Polską takiej, jaka 
istniała przez 7 stuleci p rzed  genewskim aktem sza
leństwa".

L‘Echo de Paris 14.VI, zamieszcza notatkę pod 
nagłówkiem : „Nasz Strasisburg, czyli R eichsw ehra i 
K orytarz", w  której opisuje m anifestacyjnie uroczy
sty obchód, jaki odbył się w Berlinie z inicjatywy 
zw iązku oficerów i żołnierzy byłego garnizonu toruń
skiego. W  obchodzie tym  wzięła oficjalnie udział 
R eichsw ehra i liczni przedstaw iciele sfer wojsko
wych. Jeden z generałów  w przem ówieniu swem na
zyw ał Toruń „nasz Strassburg". Dziennik dodaje od 
siebie, że „Związek b. toruńczyków " m a na celu u- 
trzym ywanie w żywej pam ięci wspomnień z pobytu 
w  Toruniu i  s ta łą  agitację na rzecz idei przyłączenia 
Pom orza i Poznańskiego do Niemiec. Dziennik koń
czy  notatkę uwagą: „Ci przynajmniej nie uznają m e
tody  Stresem anna zwanej „finassieren" i mówią ot
warcie wszystko, co im leży na sercu".

POLSKA, RUMUN JA A Z. S. R. R.
PAKTY O NIEAGRESJI.

Frankfurter Ztg. 14.VI, pisze, że widocznie „po
wiał teraz  inny wiatr z Paryża", skoro w sprawie pak
tów nieagresji z Rosją ponownie ujaw niła się pewna 
akcja. Mianowicie m ają odbyć się rokowania między

Polską a Rosją, które zapewne będą dotyczyły Ru
mun j i, ponieważ głównie chodzi o porozumienie ru- 
muńsko-sowieckie w sprawie Besarabji. Dziennik 
podnosi, że system paktów na wschodzie Europy sta
nowi uzupełnienie francuskiego systemu bezpieczeń
stwa.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

Vossische Ztg. 14.VI w koresp. z W arszawy po
daje wiadomość o unieważnieniu wyroku w sprawie 
„Deutschtumisbundu" przez Sąd Najwyższy i zazna
cza, że w obec obalenia pierwotnego oskarżenia pols
kie w ładze nie będą  nadali odm awiały (ludności n ie 
m ieckiej'praw a do utw orzenia własnej politycznej or
ganizacji.

Der Tag 14.VI, w koresp. z W arszawy pisze, że 
Sąd Najwyższy unieważnił wyrok w sprawie 
„Deutschtumsbundu" i polecił przeprowadzić sp ra
wę ponownie w nowym składzie sędziów. Dziennik 
podnosi, że należy uważać za sukces obrony to, iż Sąd 
Najwyższy odrzucił niektóre punkty  oskarżenia- W o- 
góle w przebegu procesu zostało tylko niewiele z 
pierwszego aktu oskarżenia Dziennik zanacza. że 
dlatego wytworzyła się opinja, iż poprzedni wyrok 
skazujący w tym procesie m iał charakter polityczny.

Volkischer Beobachter 14.VI, omawia „walkę ze 
szkolnictwem niemieckiem" w Polsce i podnosi, że w 
pierwszych latach, kiedy „Polacy sami jesizicze nie 
wierzyli w trw ałość swoijego państw a" powstały licz
ne szkoły (prywatne, utworzone przez ludność nie
miecką z powodu zamykania szkół państwowych z ję
zykiem niemieckim. Jednak  z powodu nieprzyjaznego 
stosunku władz polskich do tych szkół liczba ich 
zm niejszyła się w ostatnich latach, a ludność radziła 
sobie w ten sposób, że urządzano kom plety pod kie
runkiem wędrownych nauczycieli- Ten system nauki 
władze polskie również najostrzej zwalczają i wę
drowni nauczyciele są oddawani pod opiekę policji.
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Komunist 12.VI, zamieszcza artykuł prezydenta 
wszechukraińskiej A kadem ji Nauk, prof. Bohomolca. 
A rtykuł nawiązuje do ostatniego procesu sądowego 
prezesa naukowego towarzystwa im. Szewczenki we 
Lwowie, prof. Studyńskiego, który, jak wiadomoi, zo
sta ł oskarżony przez prasę ukraińską o utrzym ywa
nie kontaktu z G.P.U. i zmuszony był do ustąpienia 
ze stanowiska prezesa ukraińskiego naukowego tow a
rzystw a we Lwowie. Prof. Bohomolee podkreśla „ści
słą  współpracę ukraińskich stronnictw narodowych 
w Małopolsoe W schodniej z władzami polskiemi celem 
wyzyskiwania mas pracujących Zachodniej Ukrainy". 
A utor twierdzi, że podczas pacyfikacji w 1930-ym r. 
UiNDO i ukraińscy radykali dopomagali policji pol
skiej w ..gnębieniu" włościan ukraińskich". UNDO, 
jak również i emigracja ukraińska dążą do interwencji 
zbrojnej przeciwko ZSRR. opierając się o  im perja- 
lizm polski. Jedyną instytucją ukraińską we Lwowie, 
pisze Bohomolee, która nie podlegała kontrewolucyj- 
nym wpływom UNDO, było lwowskie naukowe tow a
rzystwo im. Szewczenki, na czele którego stał do o- 
statniego czasu prof. Studyński. Autor twierdzi, że 
prof. Studyński wielokrotnie zwiedzał Ukrainę sowiec
ką  i przekonał się o jej rozwoju pod rządami sowiec- 
kiemi. O swoich wrażeniach i o postępach Ukrainy 
sowieckiej Studyński stale informował rzesze pracu
jące  „Ukrainy Zachodniej". Ta działalność prof. Stu
dyńskiego nie podobała się UNDO, które rozpoczęło 
przeciwko niemu gwałtowną kampanję, oskarżając go

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 

PRZED KONFERENCJĄ W LOZANNIE.

The M anchester Guardian 11.VI, zamieszcza ob
szerny art. swego specjalnego korespondenta o sytu
acji m iędzynarodowej. Na wstępie autor podkreśla, 
iż 12 la t  m inęło od czaisu podpisania trak ta tów  poko
jowych. L ata te  wykazały, że trak ta ty  te nie p rzy
niosły pokoju i spokoju, którego św iat potrzebuje. 
Konferencja lozańska m a w ięc na celu  omówienie 
sposobów, zaradzających obecnemu kryzysowi. J e s t  
to  zapew ne najważniejsza konferencja m iędzynarodo
wa, od czasów konferencji genueńskiej.

Każdy musi sobie zdać spraw ę — pisze autor — 
z  trudności, z jakiem i mieli ido czynienia tw órcy tra k 
ta tu  wersalskiego, szczególnie w obec upadku trzech 
dawniejszych potężnych cesarstw  — a mianowicie ,ro- 
isyjskiego, austriackiego i  tureckiego i rewolucji w 
Niemczech. W  krótkim  czasie stało się rzeczą jasną, 
szczególnie dla narodów  anglosaskich, iż tak i trak ta t, 
j,ak wersailiski, k tó ry  pow stał w  gorączce powojem  
nych namiętności, będzie m usiał ulec rewlizji. I fak
tycznie  rew izja trak ta tów  była przeprow adzona w  o- 
kresie  tych 12 la t przez bieg wypadków. Reparacje 
też  uległy rewizji od czasów Genui.

Wd. c. autor pisze, że podczas gdy nacjonalizm 
częściowo słabł we Francji w  ostatnich latach, to 
w zrasta ł on w  Niemczech i to  naturalnie przyczyniło 
-się do stw orzenia nowych trudności pomiędzy Niem
cam i i ich b. wrogami. Francuzi są bardzo zaniepoko
jeni i — praw dopodobnie do pewnego stopnia słu
sznie — ąagłym  wzrostem  ruchu nacjonalistycznego 
w  Niemczech. F rancja  pragnęłaby dojść do pewnego 
porozumienia z Niemcami, jednakże (stanowisko nie
m ieckich nacjonalistów  i wpływ, jaki wyw ierają oni 
na  rząd  Rzeszy, u trudniają s ta ran ia  Francji — zwłasz
cza, że Francuzi trak tu ją  na serjo groźby Hitlera.

o współpracę z G.P.U. W  końcu ,,Komunist" twierdzi, 
że prowokacyjne wystąpienie UNDO i usunięcie prof. 
Studyńskiego ze stanowiska prezesa naukowego to
warzystwa im. Szewczenki ma na celu, „podporząd
kowanie tego towarzystwa planom  zbrojnej interwen
cji przeciwko ZSRR."

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Lietuvos Aidas 13.V1, w koresp. z Rygi omawia 

obsz. przebieg pierwszego dnia kongresu zbliżenia li- 
tewsko-łotewskiego. Chór litewsko-łotewski odśpiewał 
m. in. pieśń: „Nie spoczniemy dopóty, dopóki nie od
zyskam y W ilna", prezes związku łotewsko-litewskie- 
go, inż. Riteris wzywał do wzmożenia działalności 
związków zbliżenia litewsko-łotewskiego, wspominał 
również .,o niebezpieczeństwie, zagraża jącem Łotwie 
ze strony Polski". Koresp. podkreśla, że p rasa  łotew 
ska ustosunkowała się d o  kongresu b. przychylnie i 
życzliwie, podnosząc konieczność zbliżenia pomię
dzy Litwą i Łotwą.

Rytas 13.VI, informuje o wyjeździć do Polski b. 
litewskiego ministra M. Yczasa. który ma tam zebrać 
potrzebne m aterja ły  dla jego pracy o powstaniu n ie
podległej Litwy.

Ponadto dziennik informuje, że prof. Woldema- 
ras zawarł z pew ną wydawniczą francuską spółką 
księgarską umowę na wydanie dwuch książek, oma
wiających problem at W ilna i K łajpedy.

I A  O G Ó L N E
Niemcy są przekonani, iż tylko rew izja tra k ta 

tów  pókojowych może zapew nić pokój Europie. Teza 
powyższa jest prawdopodobnie zupełnie słuszna, lecz 
jest rów nież rzeczą praw dziw ą, iż w  obecnej gorącz
kowej atm osferze rew izja tra k ta tó w  drogą pokojową 
jest zupełnie niemożliwa. Tylko okres „rozejmu" i o- 
k res  ekonomicznego dobrobytu, k tóryby nastąpił po 
tym  rozejmie, m ógłby wytworzyć atm osferę, w  k tó 
rej mogłaby być omawiana rewizja trak tatów .

A utor pisze, że z rozm ów w  Genewiie i Paryżu 
oraz z, rozm ów przeprow adżanych w niektórych pań
stw ach  sprzym ierzonych z Franq 'a  odnosi się w raże
nie, iż stanowisko francuskie da się sprecyzować w  
następujący sposób: „Gdyby Niemcy .wysunęły m axi
mum ̂ swoich żądań, to łatw iej byłoby przystąpić do 
ich uwzględnienia. W  takich warunikach osiągnięcie 
kom prom isu byłoby możliwe. Lecz Niemcy nie posia
dają  takiego maksymalnego programu. Francuzi 
wskazują, że ewakuowali Nadrenję, przypuszczając, 
iż czyn teo, przyczyni się do ułatw ienia lepszych sto
sunków pomiędzy Francją i Niemcami. Odpowiedzią 
Niemiec na ew akuację Nadrenji były powszechne w y
bory, w k tó rych  skrajni nacjonaliści osiągnęli wielkie 
zwycięstwo. Zdaniem Francuzów, zanotowanie przez 
nich reparacyj, wywołałoby następnego dnia ze stro
ny  Niemiiec postulat Anschluss'u, a potem  żądania w 
spraw ie „korytarza", G dańska i Górnego Śląska. 
Niemcy pragnęliby mieć w Europie obecne stanow i
sko Francji, a naw et może coś więcej.

Powyżej skreślone stanow isko Francji tłumaczy, 
dlaczego Francuzi uważają, iż reparacje są ściśle 
zw iązane z  niefinansowemii artykułam i trak ta tu . 
Szybko rozwijający się konflikt pomiędzy Polską i 
Niemcami w spraw ie „korytarza" i G dańska tylko 
komplikuje spraw ę. Z drugiej strony dobrobyt Nie
miec jest zależny nie tylko od rozw iązania sprawy re 
paracyj lecz też od załatw ienia palących spraw  środ
kowej i południowo - wschodniej Europy.
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The Observer 12.VI, zamieszcza obszerny art. 
Garvina o sytuacji m iędzynarodowej. A utor wskazu
je, że ostateczne decyzje nie mogą być powzięte na 
‘konferencji lozańskiej, lecz może ona przygotować to, 
iż zostaną one powzięte za 6 miesięcy w drodze spec
jalnych rokowań pomiędzy Am eryką i jej dłużnika
mi. A utor podkreśla, że już zjaw iła się jasna plam a 
na ciemnym obrazie. Je s t nią nieoczekiwane stano
wisko rządu francuskiego. Herriot przemówił w tonie 
wspaniałomyślnym i postępowym, charakterystycz
nym dla niego w okresie jego wcześniejszej kar jery. 
D eklaracja nacechowana była nowym duchem rozw a
gi i pojednania. F rancja i W- B rytanja w chwili o- 
becnej sto ją bliżej siebie niż kiedykolwiek w ciągu 
ostatnich 10-ciu lat.

Echo de Paris 14M  (w art. Petrinax’a), omawia
jąc spraw ę reparacyj, określą jako słuszne stanow i
sko H erriot'a, k tó ry  nie myśli zrezygnować z dom aga
n ia się całkowitych sp ła t reparacyjinych. Najwyżej 
zgodziłby się rząd pójść na ustępstw a, gdyby A m ery
k a  zaproponow ała anulację długów wojennych, lecz 
nie myśli bynajmniej o t. aw. „udz.ielającem się po 
święceniu", czyli o czynieniu ustępstw  n a  rzecz Nie
m iec w  nadziei, iż A m eryka uniesie się w spaniało
m yślnością i uczyni to samo w  stosunku do Francji. 
Co do konferencji rozbrojeniowej to—'zdaniem dzien
n ika—M ac Donald i Heirriot postanow ili jedynie do
pomóc do wydostania jej z impasu, w  k tó ry  zepchnęli 
ją eksperci.

Le Temps 14.VL twierdzi, że doniosła kw estja 
reparacyj nie da się załatw ić odręcznie w  Lozannie; 
rów nież przypuszczenie, że reparacje mogą być zu
pełnie anulowane nie wytrzymuje — zdaniem  dzien
nika — krytyki. Prawdopodobnie. Niemcy otrzym ają 
m oratorjum , przyczem zostanie utworzona komisja 
techniczna, k tóra zajęłaby się opracowaniem  nowego 
sposobu uiszczania spłat reparacyjnych. T aka kom i
sja techniczna nietyłko nie oznaczałaby niepow odze
n ia konferencji lozańskiej, lecz  przeciwnie: m iędzy
narodow a opinja publiczna uw ażałaby ją za rozpoczę
cie nowej, bardziej skutecznej ery reparacyjnej. W  
każdym  razie, dodaje dziennik, jeżeli wszystkie pań
stw a dadzą w  Lozannie dowo,dy takiej samej dobrej 
woli i ducha porozumienia, jak Francja i. Anglja, to 
m ożna się spodziewać pomyślnych wyników konfe
rencji.

SPRAW A ROZBROJENIA.
Le Populaire 13.VI, w art. L. Bluma, twierdzi, że 

zasada równoupraw nienia Niemiec może być rozu
miana dwojako : albo jako równoupraw nienie w  zbro
jeniach według rozum ienia tej zasady przez niem iec
k ą  reakcję, albo jako równouprawnienie w  progresy- 
wnem rozbrojeniu się wszystkich narodów  — według 
rozum ienia niem ieckich soojal - dem okratów  i II-iej 
M iędzynarodówki. Jeżeli konferencji rozbrojeniowej 
uda się ustalić plan progresywnej redukcji zbrojeń i 
przeprow adzić zakaz niektórych rodzajów broni, jak 
również zmniejszenie kredy tów  wojennych, to zapo 
czątkuje ona tem sam em  równoupraw nienie według 
rozumienia socjalistów. Jeżeliby konferencja skończy
ła się niepowodzeniem, a inni sygnatarjusze trak tatu  
w ersalskiego obstaw aliby przy utrzym aniu obecnego 
stanu swego uzbrojenia, w tedy żądanie rów noupraw 
nienia w sensie reakcyjnym  stałoby się logiczną ko
niecznością dla Niemców.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
The Observer 12.VI, pisze, że niepokój, jaki pow

stał w związku z upadkiem  rządu Bruninga w dużym 
stopniu rozchwiał się, gdy zrozumiano, iż zmiana nie 
została wywołana przez jakąś gwałtowną tendencję 
reakcyjną. Ciągłość polityki niemieckiej zdaje się być 
zachowana. Co się tyczy sprawy reparacyj — to są 
dane, które pozwalają przypuszczać, iż poglądy von 
iNeurath'a i Schwerina von .Krosigk nie tylko harm o
nizują z poglądami Bruninga, lecz uzyskały jego apro
batę. Nietyłko więc duch Bruninga żyje i jest aktywny 
w Niemczech, lecz i Briming osobiście tymczasowo 
tylko został odsunięty w cień.

Le Journal 13.V1, twierdzi, że nieporozumienia 
między południowemi krajam i Rzeszy a rządem ber
lińskim wskazują na zamęt, jaki powstałby, gdyby 
rząd ten stracił możność panowania nad biegiem w y
padków. „Niemcy przeżyw ają przediśmiertne konwul
sje  regime*u. którem u odcięli głowę, lecz którego kor
pus drga jeszcze". W szystko to nie wpłynie dodatnio 
na wzmocnienie autorytetu rządu Rzeszy w Genewie 
i w Lozannie, gdzie od Rzeszy żądane będą gwarancje, 
niezbędne dla prowadzenia polityki pokojowej.

EUROPA ŚRODKOWA.
Volkischer Beobachłer 14.VI, nawiązując do wia

domości, iż pomoc finansowa dla A ustrji ma być u- 
zależniona od jej udziału we współpracy państw  nad- 
dunajskich, podkreśla, że z tego wynika^ iż „A ustrja 
będzie m usiała oddać się i podporządkować polece
niom politycznym Francji, jeżeli chce otrzym ać po
życzkę". „Taka jest — pisze dziennik — właściwa 
myśl tego bezwstydnego żądania. A ustrja  musi n a j
pierw uzyskać zgodę francuskiego m inistra spraw 
zagr., jeżeli chce powziąć jakieś decyzje polityczne 
i gospodarcze. To wszystko m ają ludzie odwagę przed
stawiać, jako napomnienie, iż A ustrja  nie powinna „u- 
tracić swej niezależności". Nie trzeba tutaj dódawać, 
iż francuskie w trącanie się do spraw A ustrji jest nie 
do przyjęcia dla prawdziwego niemieckiego rządu".

L'Echo de Paris 14M l, w art. Pertinaxa w yraża 
nadzieję, że w arunki postawione przez Hemriota w 
sprawie pomocy finansowej dla Austrji nie są czczym 
frazesem  i że parlam ent i senat francuski przy gło
sowaniu nad pożyczką austrjacką będzie przy  nich 
obstaw ał.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
LITWA A NIEMCY.

Lietuvos Aidas 11 M l w art. wst. nawiązującym 
do rozpoczynającego się w Kownie zjazdu litewskie
go stronnictwa narodowców, podkreśla wielką rolę 
prez. Smetony i prem jera Tubelisa w  dziele konsoli
dacji społeczeństwa litewskiego dokoła idei narodo
wego państw a litewskiego. Zjazd, oprócz rozważenia 
szeregu bieżących zagadnień, będzie miał na celu 
wzmocnienie więzów ideologicznych, które leżą u pod
staw  działalności stronnictwa narodowców.

Lietuvos Aidas 13MI, zamieszcza obsz. sprawo
zdanie o przebiegu zjazdu stronnictwa narodowców, 
kltóry odbył się ostatnio w  Kownie. Oprócz spraw  go
spodarczych omawiane były na zjeździe również sp ra
wy polityczne; m inister spraw  zagr. Zaunius w yraził 
w  swem  przem ówieniu nadzieję na polepszenie się 
stosunków  z Niemcami, w związku ze złagodzeniem 
naprężenia w  kraju kłajpedzkim. Co się tyczy roz-
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waż an ej obecnie przez Trybunał Haski sprawy kłaj- 
pedzkiej, to —  zdaniem min. Zaumiusa — należy spo
dziew ać się, iż Trybunał wyda spraw iedliw ą decyzję. 
iNa iczele num eru dzienmik zamieszcza treść  obszer
nego przem ówienia, wypowiedzianego na izjeździe 
przez prez. Sm etanę. Prezydent zwirócił w swem prze- 
imówieniu uwagę na panujący w świecie kryzys gos
podarczy i polityczny, zaznaczając, że przyczyn tego 
należy szukać w  przeżyciu się ustroju parlam entar
nego. L itw a — według Sm etcny — winna pójść śla
dem W łoch, k tóre zniosły u  siebie ustrój parlam en
tarny. Należy wprowadzić na Litwie włoskie zasady, 
lecz zrealizować je w  sposób, k tó ry  najbardziej od
pow iadałby narodow i litewskiemu.

Ryłaś 13.V I zaznacza, że min. Zaunius dotknął 
w swem przemówieniu również spraw y wileńskiej.

Lietuvos Żinios 11.VI zamieszcza wiadomość o 
przesłaniu przze Anglję drugiej noty rządowi litew
skiemu w sprawie tworzącej się handlowej floty litew
skiej. Nota domaga się rozwiązania założonego o- 
statnio t-wa okrętowego angielsko - litewskiego, któ
rego istnienie byłoby — zdaniem  rządu  angielskiego 
— ze szkodą dla interesów  floty angielskiej.

Dziennik ze źródeł m iarodajnych dowiaduje się, 
iż pod wpływem nacisku, wywartego na Litwę przez 
Anglję, plan tworzenia przez Litwę własnej floty 
handlowej ulega likwidacji.

Lietuvos Aidas 10.VI w art. wst. wzywa społe
czeństwo litewskie do większego zainteresowania się 
handlem, w celu wyrugowania z tej dziedziny życia 
mniejszości żydowskiej oraz w celu zmniejszenia 
bezrobocia wśród młodzieży, otrzymującej ogólne 
wykształcenie.

Dzień Kowieński 11.VI, w art. wst., omawiają
cym  w zrost militarysitycznych nastrojów  w  Niem
czech, zw raca uwagę społeczeństw a litewskiego na 
konieczność zdania sobie spraw y z n iebezpieczeńst
w a, jakie zagraża Litwie ze strony nowych Niemiec. 
Dziennik pisze m. inn.: „Niemcy nadchodzące, grożąc 
p ięścią w stronę Kłajpedy, w ołają: Nasze porachunki 
jeszcze nie skończone! Nadchodzą Niemcy rewizjomi- 
styczno - odwetowe, nieobliczalne, wyznawcy teorjł 
predestynow anej do panow ania nad światem  rasy 
germańskiej, dla których ziemie sąsiadów  są tylko te 
renem  niem ieckiej kolonizacji. O miedzę z nam i od
radza  się średniowieczne knzyżactwo, brutalne, goto
w e realizow ać odwieczny „Drang naeh Osten", nie 
przebierając w środkach, chociażby pirzy pomocy pro
w okacji (ciągłe alarm y gdańskie !j. Po tam tej stronie 
granicy przychodzą do głosu i do w ładzy zwolennicy 
rozstrzygnięcia za targu  ikłajped^kiego przy  pomocy 
wysłania do K łajpedy (krążownika i dywizji Reichs- 
Wehiry. A są to  jednocześnie, — nie należy zapomi
nać, — tte same Niemcy, z którem i nietylko utrzym u
jem y serdeczne stosunki w  mniemaniu, iż łączy nas 
z niem i ogólny interes, (lecz o k tó re  oparliśmy się z 
zaufaniem , z którem i zaangażowaliśm y ®ię od samego 
początku  w ścisłej w spółpracy politycznej i z którem i 
w 50 proc. jesteśmy związani Stosunkami gospodar
czemu Jeśli cała Europa obserwuje niem ieckie m eta
morfozy iz największym  niepokojem, to  zrozumiałem 
jest, iż na Litwie mogą one budzić przerażenie. Po
w aga sytuacji coraz bardziej odsłania niebezpieczeń
stw a impasu, w  jaki zabm ęłiśm y".

Litewska prasa opozycyjna z 10 i 11.V zamiesz
cza p. n. „Teror przeciwko Litwinom w Prusach

W sćh.“ obsz. korespondencję, informującą o ostrym, 
ucisku mniejszości litewskiej w Prusach Wsch. przez 
w ładze niemieckie. Koresp. podkreśla, że Litwini, 
którzy nie ukryw ają s>vej narodowości, oskarżani są
0 zdradę stanu oraz pozbawiani pracy.

Litewska prasa opozycyjna z 10.V1 donosi o a- 
resztowaniu przez władze niemieckie powiatowego 
naczelnika policji litewskiej w kraju  kłajpedzkim, 
Dzenkaiitisa, który za zezwoleniem władz niemieckich 
udał się do Niemiec w  spraw ach osobistych.

Konigsb. Hart. Ztg i Konigsb. A llg. Ztg. z 14.VI 
w yrażają oburzenie z powodu oświadczenia Sidzi- 
kauskasa w Trybunale Haskim, że Prusy Wschodnie 
są  krajem  zamieszkałym w mniejszości przez Niem
ców i nazywają wywody delegata litewskiego absur
dalnemu

Ostpr. Zig. 14.V1 podkreśla bezradność rządu 
litewskiego w odniesieniu do spraw y kłajpedzkiej i 
donosi o wykorzystywaniu tej sytuacji przez opozycję 
na Litwie.

SYTUACJA POLITYCZNA W  RUMUNJI.
Cuvantul 13.VI. w art. wst. twierdzi, że powrót 

Rumunji do zasad demokratycznych przez powstanie 
rządu Vaida Veovod'a jest pożyteczny dla kraju  z a 
równo wewnątrz jak i nazewnątrz. Dziennik w yraża 
zdziwienie, z tego powodu, że ogół stronnictw mimo, 
iż domagał się powrotu do ustroju demokratycz
nego, nie chce wziąć udziału w  nowym rządzie, po
nadto wyraża jeszcze niezadowolenie z powstania te 
go rządu.

Adeverul 11.V I  w art. wst. podkreśla, że obecny 
rząd Vaida Voewoda‘, wybrany tylko w celu dokona
nia wylborów, jest jedynem wyjściem w obecnem tru- 
dnem położeniu, wobec tego, że utworzenie rządu ko
alicyjnego okazało się niemożliwem. Osoba prem jera 
daje rękojmię, że wybory będą swobodne, co umożli
wi wypowiedzenie się narodu, jakiego rządu pragnie,

DALEKI WSCHÓD.
Prawda 13.VI, donosi z Tokio, że odbyło się tam 

doroczne zebranie towarzystwa japońsko-sowieckie- 
go, na którem  obecni byli p rem jer Saito', naczelnik 
sztabu generalnego, książę Kanina i szereg wybitnych 
polityków japońskich. Prem jer Saito, książę Kanina
1 ambasador sowiecki Trojanowski wygłosili przemó
wienia, w których podkreślili znaczenie towarzystwa 
japońskc-sowieckiego dla rozwoju przyjaznych sto
sunków pomiędzy Japon ją  i Z.S.R.R.

RÓŻNE.
Slovak 5.VI, pisze, że szkolnictwo słowackie, któ

re z takim trudem  tworzy się od kilkunastu lat, musi 
walczyć jeszcze z naporem  czeskim. W ostatnich cza
sach Czesi s tara ją  się o wprowadzenie obowiązkowej 
nauki języków czeskiego i węgierskiego do szkół śred
nich na Słowaczyźnie, jakoby tego wymagał interes 
państwowy. Dziennik podkreśla, że Czesi nie poczu
w ają się natom iast do obowiązku znajomości języka 
słowackiego, choć zajm ują tutaj stanowiska urzęd
nicze. Najpierw  zatem należy językowi słowackiemu, 
przywrócić jego prawa, a potem dopiero można mó
wić o przywilejach dla obcych języków.

Sprostowanie: W  dodatku do Nr. 133 „Przeglądu 
P rasy  Zagranicznej" mylnie podana została nazwa 
czasopisma ,.Je .suis partout", k tórą hlniej szem pro- 
stujemv.

D ruk „K adra". W arszawa, Dtuga 50, tel. 11-86-30. D rukowano na praw ach rękopisu.




